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P IW , 1958”. Naprawdę przedruk ukazał się w  1948 r., nakładem Spółdzielni W yd aw 
niczej „Wiedza” i W ydawnictwa S. Arcta (wydanie P IW -u , z 1958 r. jest wydaniem  
uzupełnionym, a nie przedrukiem).

L. Bielas wymienia też: „Słownik techniczny (niemiecko-polski i polsko-nie
miecki) inżynierów Stadtmullerów [(ojca i syna) z okresu pierwszej wojny światowej”. 
Rzeczywiście słownik ten wyszedł w  latach 1923— 1936.

N a zakończenie L. Bielas pisze: „Prac słownikowych nagromadziło się w  końcu 
tyle, że trzeba było wydać osobny «słownik słowników» czyli Index lexicorum P o - 
loniae. Bibliografia słowników polskich P. Grzegorczyka i(PW N )”. Dodajm y od siebie: 
bibliografia ta ukazała się w  1967 r. Zaw iera wszystkie daty i in form acjeł, które tu 
przedstawiliśmy, aby sprostować informacje L. Bielasa. A le  dlaczego do bibliografii 
Grzegorczyka nie zajrzał właśnie autor artykułu?

I  jeszcze jedno: L . Bielas pisze, że „sam wyraz słownik nie pojawił się dopiero 
w  tytule dzieła Lindego. Inny uczony, J. S. Bandtkie, użył go w  tytule wydanego 
we W rocław iu w  1806 roku dzieła [...] (Słownik dokładny języka polskiego i nie
mieckiego), a na Pomorzu K. C. Mrongowiusz (Dokładny słownik polsko-niemiecki)”. 
Tymczasem choćby z bibliografii Grzegorczyka widać, że w yrazu słownik użyto 
w  tytułach szeregu wydawnictw  leksykograficznych przed 1806 r., począwszy już 

od połowy X V III  w.
v Zygmunt Brocki

S E B A S T IA N  PE T R Y C Y  JAK O  E K O N O M IST A

W  nrze 4/1968 kwartalnika .Przegląd Ekonomiki Przemysłu Okrętowego” Sta
nisław  Smoliński przedstawił artykuł Sebastian Petrycy (1554— 1626), przedstawiciel 
myśli ekonomiczej polskiego odrodzenia. Jak wynika z podanego na końcu artykułu 
wykazu literatury, oparty jest on na J. Czarkowskiego Zarysie dziejów myśli ekono
micznej w Polsce, E. Lipińskiego Studiach nad historią polskiej myśli ekonomicznej 
i na pracy zbiorowej Sebastian Petrycy —  uczony doby odrodzenia (stąd zaczerpnięte 
są np. schematy podziału dóbr i sposobu nabywania p raw  własności według Petry - 
cego —  reprodukowane w  referowanym artykule).

W  spisie literatury niespodziewanie znajduje się też Słownik wyrazów obcych. 
Czyżby dlatego, że w  jednym z przypisów autor objaśnia, iż wyraz bakalaureat po
chodzi od łac. baccalaureus? Oczywiście taka pozycja w  wykazie literatury podobnego 
artykułu, jak ten, jest absolutnie zbędna.

Z  drugiej strony autor nie cytuje odpowiedniej pracy P. Czartoryskiego, choć 
w  artykule pisze: „Opierając się na systematyce zaproponowanej przez Paw ła  Czarto
ryskiego, w  polskiej literaturze ekonomicznej- okresu odrodzenia można wyróżnić 
£...]” (tu następuje wyszczególnienie nurtów; s. 90).

Te formalno-warsztatowe drobne usterki nie przeszkadzają jednak w  odbiorze 
przez ekonomistów przemysłu okrętowego tego artykułu, cennego z punktu widzenia 
popularyzacji historii nauki.

Z. Br.

1 Cytowana bibliografia Grzegorczyka, w  poz. 2399 notująca Słownik techniczny 
prof. K. Stadtmullera i inż. K . Stadtmullera, podaje w  adnotacji, że słownik ten za
w iera ok. 10 700 haseł. Jest to niewątpliwie błąd drukarni; powinno być: ok. 100 700 
haseł (już pierwsza wersja tego słownika, Niemiecko-polski słownik techniczny w y 
dany przed I  wojną światową, w  1913 r., zawiera ok. 80 000 haseł). L. B ielas podaje 
poprawnie: „ponad 100 000 terminów”, lecz niepotrzebnie dodaje tutaj, że słownik 
Lindego zawiera 59 000 haseł, porównanie bowiem w  artykule popularnym dwóch 
tak bardzo różnych słowników może czytelnika zdezorientować.


